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i l l  . .
•^"-"-ianowani zostali kawalerami S. S tani ­
sława klassy pierwszej  P .P .  Armanda Waern-  
h ic lm guberna to r  cywilny prowincji  Wasa w 
W. X.  F in lsndzkiem i baron Fra nk ,  r zeczy­
wisty radca stanu państwa rossyjskiego; t r z e ­
ciej P.  Ph il ipsborn,  tajny radca poselstwa w 
s łużbie  króla J. pruskiego;  klassy czwartej P.  
de la Croix,  radca poselstwa króla pruskiego.

Gazety ber l ińskie donoszą,  i/, małżonka na­
stępcy tronu pruskiego,  xiężna l ignicka,  xią- 
że p rusk i  Wilhelm i s ieżna hessen kassel- 
ska wyjechal i  do Fiszbach w Szląsku.

P.  Romuald I lube professor  tut jszego uni-  
wersyte tn wyjechał  w podróż naukową do F ra n ­
cji-

l i r .  Edward Raczyński  wynalazł  w Kolouji 
grób Ryxy  królowej polskiej.

Gazeta rządowa pruska umieści ła oprócz mo- 
Wy N. Pana,  którą sejm nasz został zagajony,  
także mowę marszałka izby poselskiej' .

Dnia wczorajszego znajdowało się nadzwy­
czaj wiele osób w ogrodzie botanicznym i Ła ­
zienkach królewskich,  a Saski ogród wieczorem 
b y ł  przepełniony.

Zeszyt  4ty  P a m ię tn ik a  f i z .  m a t .  i s ta l .  
Umiejętności  wydawanego przez Prof.  Pawło­
wicza i Janickiego zawiera: O koniach przez

Flatta (dalszy ciąg i dokończenie) .  Staty­
s tyczny obraz uczniówUniw. Król.  Warsz. ,  t e­
ra* Alexandrowskiego,  w roku szkolnym b ie ­

żącym. Zeszyt  pierwszy ojiisu ptaków kr ó le ­
stwa polskiego przez F.  D.  P.  Chotomskiego.  
Rozbiór  p. A. w. Lampa pachnąca przez S. 
R.  Ilość wody sprowadzonej do Rzymu.  Wia­
domości rozmaite:  —  Publ iczne posiedzenieK.  
Tow.  P.  N. —  Zadania do nagród przez toż 
Tow.  —  Zadania do nagród Tow.  nauk.  X.  Ja­
błonowskiego w Lipsku.  —  Ulepszenie tyczą­
ce się magnetyzmu mineralnego.  —  Rozkład 
siarkanów przez ciała organiczne.  —  W Lon­
dynie używany sposób otrzymywania lodu. ■— 
Jak poznać fałszowaną he rb a tę ?  —  Sposób 
rozróżnienia dobrych grzybów od jadowitych.  
Niebezpieczne użycie tatarki  zielonej na karm 
dla owiec. —• Pro jek t  zakładania po wsiach zbio­
rów historji  natura lnej  i ogrodów publicznych.  
Karporama.  —  Numismatyka  zastosowana do 
wykładu historji  natury.  Nowe dzieła: — P o ­
czątki Arch i t ektury. . . .  przez  K.  Podczaszyń- 
skiego, część 11. —  Początki  Algiebry,  przez 
G. A.I łreczynę.  —  Mineralogie indust rie l le  par  
Pelouze.  —  Phisique e t  Chimje indust riel les  
par  Lecheva l l ie r .  —  Mecanique indust r ie l le  
par  Poncelet .  Dost rzeżenia met.  Obs. Astr.  
Warsz. z miesiąca kwietnia.  —  Przedpła ta  na  
to pismo wynosi w Warszawie rocznie 20z łp . ,  
kwartalnie 6 -.p. —  Przyjmuje  się także p r zed­
płata roczna na wszystkich urzędach i stacjach 
pocztowych w ilości złp.  22.

Wydawca pisma perjody cznego P o łn o c n y  
M e r k u r y  w Pete rsburgu ,  umieści ł  wzmiankę 
o wyszłym tamże Imionniku w drukapni  wo­
jennej  na r .  1830 w językach polskim,  f r an -
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cuzkim i rossy jskim,  przez młodego Polaka.  
Autor  t łómaczył  kilka poezji Puszkina,  które 
wed ług  wydawcy Merkurego,  mają być bardzo 
gładk im wierszem prze łożone ,  jako to: Spa­
lony list  (Sozzenoc pismo) elegja;  Ptaszyna 
(P tyczka) ,  Bryczka życia (Tel ieha z yz n i ) ,C za r ­
n y  szal, pieśń mołdawska (Czernaja szal) i e- 
legja: O! dla czegóż w niej tak błyska (Uwie ! 
zączyrn ona blystajet . )  Młody autor  p rze łożył  
lównie?. z Puszkina na jeżyk francuzki elegja: 
(Uhasnu skoro ja i t .  do)  Je mc ta i r a i  h ien - 
ło t.  M a is  si  dans  mes dou leurs .

Zgon każdego prawego obywatela,  k tó ry ży- 
cie swoje poświęcił  na  usługi  publiczne obywa­
telstwa,  jest  is totną stratą,  j aką naród w oso­
bie jego ponosi; taką stratę ponieśl iśmy w oso­
bie J W .  Rafała Jaxy Konarskiego,  zmarłego W 
dobrach własnych Podolu w województwie San­
domie rskiem na dniu 19 kwietnia r. b. —  Nie 
by ło  zaletą człowieka tego pochodzenie z sta­
rożytnego w Polsce domu Jaxow, ty tu łem xiążę- 
cym zaszczyconego ; liczenie w rodzie swoim 
sławnego wskrzesiciela nauk w Polsce Stani­
sława Konarskiego Pijara,  którego pamięć przej ­
dzie w potomne wieki,  juz świetniejsze p romie ­
nie n a r ó d  jego zarzuca;- ten bowiem który do 
uświetnienia narodu przyczyni ł  się całego,  wię­
cej czci naszej i uwielbienia jest godnym, niże­
li ten który własną tylko uświetni ł  familją.  
Sam jednak  Rafał  Konarski  nie potrzebował  
przodków świetności ,  na dobre iinie i miłość 
współrodaków zasługując,  k tó re i dzieciom w 
puściznie przekazał .  By ł  w młodości szambe- 
lanem i ulubionym sekretarzem przybocznym 
Stanis ława Augusta.  Urząd sędziego ziemiań­
skiego z godnością odpowiadającą tak p ię kn e­
mu powołaniu piastował.  Nakoniec po upadek 
sam Polski  urząd kommissarza cywilno-wojsko­
wego sprawował.  Za odrodzeniem się kraju 
kilkalcroć by ł  marszałkiem powiatu Opatowskie­
go, a od zawiązania się Xicslwa Warszawskie­
go, po k res  zgonu swojego spray owa! urząd 
sędziego pokoju , urząd który czułemu i po ­
czciwemu sercu jego rozkosz największą p rzy­

nosi ł :  nic bowiem dla szlachetnie myślącego
człowieka milszem być nie mogło,  jak nieść 
pokój między rodaków, i zapewniać zgodę, ut rwa­
lając j ą  w rodzinach,  a oddalać od wszystkich 
niepot rzebne processa.  Ale nie poprzes tał  
Rafał  Konarski  na poświęceniu siebie samego 
ojczyźnie,  dwóch jeszcze syrićw, dopełniaj ąc 
prawych ojca obowiązków , przykładami  cnót 
własnych i naukami wzbogaciwszy, odda ł  na 
posługi  ojczyzny w obywatels twie,  i za życia 
swojego oglądał  czcigodny patryarcha z rozko­
szą, ze ród jego już za młodu wprawiając się 
w usługi  publiczne,  i nadal  nie z t łu mi światła,  
które w rodzie Konarskich obrało sobie siedl i ­
sko,  ale i owszem one rozjaśni.

Ant .  B ełd o w sh i .
(A. n. )  Z  L u b l in a .  —  Z podziwieniem w 

Nr.  113 Gazety Warszawskiej  i w Kurjerze  
War.  wyczytal iśmy doniesienie o koncercie dla 
ubogich z wy mienieniem dam, k tóre się szcze­
gólniej dla nieszczęśliwych poświęcają. Mamy 
sobie za obowiązek donieść,  iż a r tyk u ł  ten nie 
pochodzi bynajmniej  od tutejszego Towarzy­
stwa Dobroczynności ,  które,  amatorom ofiaru­
jącym swoje talenta na dochód ubogich, natych­
miast  złożyło publ iczne podziękowanie,  wyli­
czając zaś damy szczególniej wspierające n ie ­
szczęśliwych , niemogłoby przemilczeć JW.  z 
xiążąt  Sanguszków hrabiny Małachowskiej ,  k t ó ­
ra najznakomitszą stałą ofiarą pomnożyła fun­
dusze towarzystwa, nie mogłoby nie wspomnieć 
o JW. hrabinie Jaraczewskjej , która w latach 
zeszłych byłą czynną towarzystwu pomocą.  Mo­
derny zapewnić,  iz pomiędzy 250 osób dobro­
czynnych zasilających fundusze towarzystwa,  
wszelkie ofiary z jednakową wdzięcznością p r zy j ­
mujemy,  a znając jak jes t  mi ł ą  dla serc p r a ­
wdziwie wspaniałych cicha j a łmuż na  nie b y ­
libyśmy' czynili  tego doniesienia gdyby n ie ­
dokładne poprzednie uwiadomienie nie było 
nam do tego powodem.

Również wspieranie nieszczęśliwych i po łą ­
czenie się w tej mierze wielu osób wtowarzy- 
stwo nie jest  wcale nowym pomys łem.  To-
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w a r z y s t w o  D o b r o c z y n n o ś c i  w L u b l i n i e  z a w i ą z a ­
ł o  s i ę  j e s z c z e  w r .  1 8 1 5 ,  j e d y n i e  w r o k u  o b e c ­
n y m  p r z e z  p o m n o ż e n i e  c z ł o n k ó w  n a  n o w o  o ż y ­
w i o n e , p o c z y n i ł o  w u s t a w a c h  s w o i c h  n a  d o ś w i a d ­
c z e n i u  o p a r t e  u l e p s z e n i a :  w d.  7 l i p c a r . b .  o d ­
b ę d z i e  p u b l i c z n e  p o s i e d z e n i e ,  n a  k t ó r e m  p r z e d ­
s t awi  r a p p o r t  swo ic h  czy n n o ś c i j t c r a z  t y l k o  w o g o ­
l ę  d o n o s i m y ,  iż k i e d y  p r z ó d  t r z e m a  m i e s i ą c a m i
s z c z u p ł e  f u n d u s z e  l edw ie w y s t a r c z a ł y  n a  u t r z y ­
m a n i e  k i l k u  u b o g i c h ,  dz iś  u t r z y m u j e m y  2 4  
n i e s z c z ę ś l i w y c h  z g r z y b i a ł y c h  w i e k i e m  i k a l e -  
k ó w ,  d l a  58 u d z i e l a m y  p e r j o d y c z n e g o  w s p a r ­
c ia ,  p o  z a s p o k o j e n i u  b i e ż ą c y c h  p o t r z e b  m a m y  
w g o t o w i ź n i e  8 2 8 8  z ł p .  a f u n d u s z u  r o c z n e g o  
z e  s k ł a d e k  8 5 1 7  z ł p .  co p r z e k o n y w a  że  o b y ­
w a t e l e  W lwa L u b e l s k i e g o  w s z l a c h e t n y m  z a ­
m i a r z e  o s ł o d z e n i a  l o su  c i e r p i ą c e j  l u d z k o ś c i  n i ­
k o m u  w y p r z e d z i ć  s i ę  n i e  d a d z ą .

( A .  n . )  J e ż e l i  n ie  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i  p r a w d a ,  
i ż  p i e r w i a s t k o w e  w r a ż e n i a  k s z t a ł c ą c e g o  s i ę  u m y ­
s ł u  s t a n o w i ą  z as adę  m o r a l n e g o  b y t u  c z ł o w i e k a ,  
t a k  ś c i ś l e  w p ł y w a j ą c e g o  na  z e w n ę t r z n e  o k o l i ­
c z n o ś c i  c a ł e g o  ż yc i a  j e g o ,  t e d y  r o z u m i e m ,  iż 
t r o s k l i w y  o j c i e c  n i e  w y w i ą z u j e  s i ę  j e s z c z e  z 
o b o w i ą z k ó w  w z g l ę d e m  o s ób ,  k t ó r y m  p o w i e r z a ł  
d o z ó r  n a d  d z i e ć m i  s w o j e m i ,  j e ż e l i  ty l k o  w y p e ł ­
n i a  w a r u n k i  z a w a r t y c h  z n i e m i  u m ó w;  w d z i ę ­
c z n o ś ć  j e g o  da le j  r o z c i ą g a ć  się  p o w i n n a .  I r z e -  
k o n a n i e  to j e s t  mi  p o w o d e m  do z ł o z e n i a  p u b l i ­
c z n e g o  p o d z i ę k o w a n i a  J P a n i  Z u z a n n i e  b e s t i e ,  
u r o d z o n e j  w S z w a j c a r j i ,  za p o ś w i ę c e n i e  s t a r a ń  
s w o i c h  o k o ł o  p o c z ą t k o w e g o  w y c h o w a n i a  c ó r k i  
m o j e j .  Z a c n a  t a  o s ob a  p r z e p ę d z i ł a  c z t e r y  l a ­
t a  w m o i m  d o m u ,  wy p e ł n i a j ą c  n a j g o r l i w i e j  p r z y ­
j ę t e  na  s i e b i e  o b o w i ą z k i  I l o n y .  W z o r o w e  p r o ­
w a d z e n i e  s i ę ,  r o z t r o p n o ś ć ,  t r a f n o ś ć  w p o s t ę ­
p o w a n i u  z d z i e c k i e m ,  w y t r w a ł a  c i e r p l i w o ś ć ,  
p o r z ą d e k  i c z y s t o ś ć ,  s ą  o d z n a c z a j ą c e m i  j ą  p r z y ­
m i o t a m i .  S z c z e g ó l n i e j  zaś  d a l a  d o w o d y  s w y c h  
u c z u ć ,  k i e d y  p r z e d  r o k i e m  p o d o b a ł o  s i ę  O p a ­
t r z n o ś c i  o s i e r o c i ć  c ó r k ę  m o j ę  o d e b r a n i e m  je j  
d o b r e j  m a t k i ;  p o d w o j o n a  t r o s k l i w o ś ć  i n i e ­
z m i e n n e  p r z y w i ą z a n i e  do  swe j  w y c h o w a n k i  o c i e ­
r a ł y  ł z y  i  s ł o d z i ł y  t ę s k n o t ę  u c i ś n i o n e g o  s m u ­

t k i e m  d z i e c k a .  G d y  z a t e m  c ó r k a  m oj a  z p o ­
s t ę p e m  w i e k u  i p o c z ą t k o w e m  u f o r m o w a n i e m  j e s t  
j u ż  u z d o l n i o n ą  do  r o z p o c z ę c i a  w y ż s z e g o  w y c h o ­
w a n i a  ; p r z e t o  u w a ż a m  ś w i ę t y m  o b o w i ą z k i e m  
m o i m  s u m i e n n e  o d d a n i e  z a s ł u ż o n e g o  ś w i a d e ­
c t w a  P a n i  S e s t i e ,  n a j s z c z e r z e j  jej  ż y c z ą c ,  a ż e ­
b y  m o g ł a  z n a l r ś ć  n o w e  u m i e s z c z e n i e  s i ę ,  o d ­
p o w i e d n i e  p r z y m i o t o m  j e j  d u s z y .

J e n e r a ł  m a j o r  E  s a k ó w .
P r z e j ę t y  u c z u c i e m  p r a w d z i w e j  w d z i ę c z n o ś c i ,  

d l a  W g o  K ł o p o t o w s k i e g o  s z t a b s - l e k a r z a  I go  p u ł ­
k u  s t r z e l c ó w  k o n n y c h ,  za  w y p r e w a d z e n i e  m n i e  
z c h o r ó b  n a j n i e b e z p i e c z n i e j s z y c h  , z a p a l e n i a  
p ł u c  i z g n i ł e j  g o r ą c z k i  , w i n i e n e m  z ł o ż y ć  
ci c z c i g o d n y  m ę ż u ,  za t w e  t r u d y  i n i e z m o r d o ­
w a n ą  o k o ł o  m n i e  p r a c ę ,  n a j c z u l s z e g o  z p o d  
s e r c a  m e g o ,  p o d z i ę k o w a n i a ,  p r o s z ą c  —  b y s  p r z y ­
j ą ł  j e ,  z t e i n  u c z u c i e m  s e r c a ,  z j a k i e m  ci t e  p u ­
b l i c z n i e  o g ł a s z a ,  n a j p r z y c h y l n i e j s z y  i n a j w d z i ę ­
c z n i e j s z y  J a n k o w s k i .

P rzyjechali do W arszaw y. — Rostworowski Stefan 
lir. 490 Windowa; Wodzyński Gabrjel Ą \i  Gerlach ; 
Rożen jenera ł  6 13 W iw z b . ; Pawłowski  biskup 368 
Krak. P rzed .;  P o m ian o u sk a  T ek la  414 Ger.; Tągo- 
borski Konsul z G dańska  460 Sen a t . ; Galichet ob. z 
Izdebna 1066 Król ; Radziejowski Józe f  ob. z G rabo­
w c a ,  Hote l  niemiecki;  Swieżawski F ranc ,  tamże. 
Dziś z rana  ciepła stopni 14. — Wczoraj w p o łu d 2 5 .  
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Dziś: l s z y r a z  kom-opera  
Uslsużny k a w a le r ,  i kom. W et za  wet.

( g ^ ^ t a b o m o s c i  ^ ^ a i j t a n t c x n < .

- 8 3 n i a  22  maj a  o b c h o d z o n o  w W i e d n i u  u r o ­
c z yś c ie  4 0 0 1 e t n i  j u b i l e u s z  o r d e r u  z ł o t e g o  r u ­
n a .  P r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  m i a n o w a ł  C e s a r a  
k a w a l e r a m i  t e g o  o r d e r u  x i ą ż ą t  k r w i  A l b e r t a ,  
S t e f a n a  x i ę c i a  p a n u j ą c e g o  A n h a l t  K ó t h c n  , X .  
L o w e n s t e i n  W e r t h e i m a  R o s e n b e r g a ,  h r a b i e g o  
K o l o w r a t a  L i e b s t e j n s k i e g o ,  x i ę c i a  C o l l o r e d o  
M a n s f e l d a ,  h r  G o e s a ,  x i ę c i a  P o r c i a ,  h r .  G i u -  
la j a  , X .  P a w ł a  E s t e r h a z e g o  , x i ę c i a  A l o j z e g o  
L i c h l e n s t e i n a ,  h r .  C o n t a r i n i  i x i ę c i a  W i n d i s z -  
g r e c .

W p e w n e j  g m i n i e  f r a n c u z k i e j  b y ł a  j u ż  m ł o -
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da para  w kośc i e l e  i x i ądz gotował  się do da ­
wania je j  ś l ubu,  gdy miejscowy u rzę dn ik  p r z y ­
s ł a ł  x i ęd zun a  pis inie wezwanie ,  ażeby ś l ubu nie 
dawa ł ,  gdyz  ob i t dwie  osoby mł o de  są pann ami .

Dn ia  27 maja odczy tano  powtó rn i e  w pa r l a ­
me nc i e  ang i e l sk im  bi l ,  oznaczający sposób za­
s t ępowania  podp isu  k ró l ewsk i ego  na d o k u m e n ­
tach pu b l i c znych .

Osta tni  b u l e ty n  o zdrowiu k ró l a  an g i e l s k i e ­
go j e s t  z d.  28 maja.  P o d ł u g  n iego p r z e p ę ­
d z i ł  k r ó l  noc n i e spoko jn i e  i s ym p t o m a t a  choro­
b y  b y ł y  ciągl e za trważa j ące .  Mi n i s t e r  P ee i  za ­
p e w n i ł  wsze lako  cz łonk ów  i zby n iższej ,  że 
k r ó l  c i e rp i  t y lk o  f izycznie ,  ale że w ła d ze  u m y ­
s łowe  j ego  są z u p e łn i e  zdrowe .  Dok to rowie  
dają  k rólowi  op ium.

Xiąże  ł ł e i ch s z t a dzk i  zo s t a ł  ma jo r em w p u ł ­
k u  Sal i na .

Xiąże  Me t t e rn i c h  wyjeżdża  do dó b r  swoich 
J o a n n i s b e r g ,  gdzie  t akże  spodz i ewany j e s t  na 
p o l i t y cz n ą  kon fe r e nc j ę  po se ł  au s t r ja ck i  p rzy  
dworze  ang i e l sk im  x iaże  Es te rhazy .

Rozpoczę te  u k ł a d y  w S t amb u le  wzg lędem 
tur ecko-ro t szyldovvskie j  pożyczk i  , m i a ły  p od ­
ł u g  l istów odeb ran yc h  w Wied n iu  pomy ś l n i e  
się ukończyć.  Ca ła  pożyczka  ma wynosi ć  8 
mi l jonów duka tów ,  k tó ra  albo na raz albo też  w 
ba rdzo  k ró t k i ch  t e rmin ach  będz i e  w yp łac oną .

Do  Bru xe l l i  p r z y b y ł  Ch ińsk i  k u p i e c ,  k t ó r y  
na  pu b l i c zn y ch  p r zechadzkach  po kazu j e  się w 
swoim na rodo wy m st roju .  P r z y b y ł  z I l o l l an-  
dji  i uda j e  się do Szwajcar  ji d l a  nauczeni a się od 
j ed neg o  z swoich p r zy j ac ió ł  j ę zyka  f r ancuzk ie -  
go,  z lamtąd  zaś pojedzi e do Angl j i  dla naucze ­
n i a  się po ang i e l sk u .  Za okazywane mu  g rze ­
czności  t a k  w pod róży  j a k o  i pokazy wa n ie  mia ­
s t a ,  ofiaruje w po d a ru n k u  parasole  i b a rdzo  la­
k on i c z n e  podzi ękowania  na p iśmie .

Francuzka rodowita chcąca zostawać za Bonę przy 
jednem dziecku, tu w Warszawie,  niech się zgłosi 
wraz z rekomendacjami do bióra Informacyjnego na 
Krak. Przed. Nro 377.

K toby  m ia l  p ierwszą H ipotekę  Wa domu m urowa­
nym  w W arszawie  do z b y c ia ,  niech wraz z w yka­
zem hipotecznym zechce się zgłosić  ja k  wyżej do 
powzięcia  dalszej informacji.

Po trzeba  30,000 Kapita łu  na pierwszą hipotekę 
Dóbr  67,000 zip. k o sz tu ją cy c h , położonych w Woje­
wództwie  M azowieckiem , w obwodzie Ł ęc zy c k im ,  
również k toby chciał wydzierżawić te dobra z przy- 
pożyczką ,  zechce się zgłosić  do bióra Informacyj.

Mechanik umiejący s taw iać  sieczkarnie, m łockar­
nie , m łyny  i t. d . , a  chcący się udać do L i t w y , 
raczy  się zgłosić  u t  supra.

DOBRA w W. XięztwiePoznańskiem  leżące ,  są do 
sprzedania  lub na dom w W arszawie albo w mieście 
wojewódzkiem ; dobra sk ładają  się z dwóch wsi 
JANKÓW i DONABORÓW z przyległościami z dw ie ­
m a osnhnemi w tych  wsiach folwarkami obejmujące 
190 w łók obszerności, w wybornych gruntach do 240 
korcy  w ys iew u ,  600 w o z ó w ,  zabudowania  dworskie 
i gminne,gdzie  6 0 gospodarzy najwygodniejsze ,  owiec 
600 gruntowych Merynosów 60 krów. Z robocizną za- 
przężną i pieszą 6,500 dni rocznie wyrachowaną. Znaj­
duje się oraz  m łyn  wodny na czynszu. Leżą te do­
b ra  na samej granicy Królest  wa Polskiego i na  g r a ­
nicy Szląska o mil 8 od W rocław ia  i pół mili od 
Kępna, ocenione według skrupulatnych zasad land- 
s Z a f t o w y c h  41000 t a l a r ó w  , na k tóre  na tychm iast  
22,000 ta la rów  zaciągnąć można w Fandbrifach. Ż y ­
czący sobie te  dobra  nabyć, zgłosi się do bióra In­
formacyjnego.

■ P rak tyczno  doświadczony C h em ik ,  życzy  so­
bie do założenia Chemicznego zak ładu  , przybrać  
wspólnika mogącego wnieść około 24,000 zip. W y ro ­
b y  te w kra ju  naszym w  n iektórych szczegółach z u ­
pełnie nieznane, zapew niające zysk  dobry  i żadnemu 
zniszczeniu nie podlegające. Mający chęć do p rzystą ­
pienia ,  niech się zgłosi z opieczętowaną Adresą sub 
B. do kantoru głównego Kurjera  Polskiego.

W W arszawie na targach publicznycn w Starem  
Mieście o godzinie 9 rannej ,  za  Żelazną b ram ą  o go­
dzinie II rannej dnia 8 b. m. i r., za ję te  ruchomości, 
jako  to :  k o m o d y ,  k a n a p y ,  k rz e s ła ,  k a n to rk i ,  sza ­
f y ,  kopersztychy i suknie, przez publiczną licytację 
więcej dającemu sprzedane będą.

Modzelewski  S tanisław, 
fcjp” P r z y  ulicy Now olipk i ,  m inąwszy kantor Jen. 
Loterji  p ią ty  dom pod Nreni 2462 gdzie  sz tache ty  
od ulicy-, od Sgo Jan a  je s t  roczne mieszkanie, przy  
ogrodzie wesołym i p rzy jem n y m , z czterech pokoji z 
kuch n ią ,  górą  i piwnicą. Udać się do ogrodnika.

Do dzisiejszego Nru  Kurjera  Polskiego dołącza się 
prospekt na  Ż yw o ty  sławnych Polaków.
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